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Tać iif .krarait unb bcffcn Ocbicrfyc bcnnafp
len gcOtiibt © tcm fulg ifc j bom 3uf)rt 1833 ber 
cntyfcf)cncłi .ftrataucr ?Jłegifruitg I;at noa) fcrncrl)in 
big hem Bcitpunftc in SSjtłfatnfcif ju blciben, 
in mciałcm bie oftcrrcidjifAc 3uftiłbcrfaffung urn* 
bic óftcrrcid)ifd)cn Juftijgcfctyc in bieftn ©ehiitytó 
tycilcn in treten ioerben

-gicrauć crgitbt fid; bie ^olgc, bafj fur bie 
San er ber SSinfamreit bî fei Sicmr>cIbor|dmftcn 
bie in bem ółmfauci @fbic% aućSgcfteUicii Urłun* 
ben, menu lic bert l)icv giltigen SSorfcfjriftcn aeir.dfj 
ê.fitnPpclt finb, and) in beii ftbrigcn bem ©tern* 
eigefcRe boin 2?ten 3ćfctner 1840 nnttmiorfcnen 
dnb«n ber 9Jtonarl)ic al8 gefctjlidi geftempeit ju 

mraąjten fcin. meroen, fo nue aud bic jn ben 
Sfkrr. Sfaatcn aufer bem .Rrafmtct Śebtctbe aud' 
[pftciitcn Urtynbcn, tuenr fie ben bort giltigen 

©tembelborfdidften cntfprtd)cn, im ^allr tyreb )B'nr= 
fommctid in ocm Jłrafaucr Oieb.ctłje, bc8 ©tcmpcis 
toegen ttidit beaiiftanbet loerbeti fonnen.

Sejuplid; auf bic (Jingabcn ber ipartt)cicn bet) 
ben ®3ei)b"Pcn uno bir Shiofcrtigungen bi fer let  ̂
teren un ipartt)cicii, tdnncn, mię c8 fidtj bor. felbft 
ocrftcbt, bie 'Borfamfler bcS nod) in SBirffatMcit 
bleibenben .ftrafatiet ©tcmbelgcfcfycb nur in fo 
femc. ©eltung lyaben, ifls cś fió} urn 33crl)anblutv* 
gen bet) ben 59et)orbcn in bem Jbrafaucr (Bcbictlje 
f)anbelt.

tberhen bcmnacb Glcfttdjć unb l?iiigabcn ber. 
^atibeicn, bic oon bicr au8 bci ©etjórben unb 
Slimtcrn in anbern fteinpelpflid)tigcn ^anbern ein= 
gebrad)t irerben, ben ©tempelborfd)rifter. bieftr 
'tdnber uf foigen f}aben, ip mic bie Ĵartt)eien 
Wdcbc aud anbern ^dnhcrr ber ®7onard)ie bet ben 
S3ei)órben bc6 Jłtafauer ©cbiett)c£ Cringaben uber= 
rcid)en, iidi ben tBorfdjriftcn bed .ttafaner ©tern 
pelgefet̂ ed ju ffigen tjaben.

sŁSao .nOocfonbert cie Saren anbclangt, too= 
bon ber 2tc 5t)cil bed ©tempęl * unb Sarge|etjcei

Ner 576 F.
O B W I E S Z C Z E N I E .

Istniejące dotąd w Krakowie i Jego okrę­
gu prawo stęplowe byłego Rządu, z r r  u 1833, 
ma jeszcze nadal pozostać w  swojćj mocy aż 
do czasu, — w  którym ustawa sądowa i pra­
wa austryack.e sądownicze, w  tć : części kraju 
zaprowadzone zostaną.

Ztąd wypływa*, ze przoz czas trwania sku­
teczności ty cli przepisów stęplowycb, wszel­
kie wystawione w Krakowie dokumenla, sko­
ro są opatizone stęplem, wedle mdiac cl tu 
swoją ważuość przepisów, lakowe i w innych, 
p raw u stęplowemu z dnia 27 stycznia 1840 
roku ulegających Krajach Monarchii, jako le­
galnym opatrzone stęplem, uważane będą; tak 
jak nawzajem dokumenta w  państwach austry- 
ackicb po za territorium Krakowski rm wysta­
wione, skoro mającym tamże walor prawom 
stępluwym są odpowiednie, na territorium Kra- 
kowskiem z tytułu stępia, kwestionowane być 
nie mogą.

Cc się tyczy podawania próśb przez inte­
r e so w a n e  strony do Władz Rządowych, i re- 
zolucy pizez tez Władze stronom wydawać 
się mających, rozumie się same przez się, iż 
przepisy mającego jeszcze swoją skuteczność 
prawa stęplowego krakowskiego, o tyle tylko 
mają waioi , o ile *zecz tyczy się inłeressu u 
Władz territorium krakowskiego.

W sku tku  tego , wszelkie podania i prośby 
stron interessovapych, które ztąd (to jest z 
K rakow a ,)  do Władz i  innych Urzęuów pra­
wem stęplowćm zołw>v’iązanycŁ w  krajach Mo­
narchii zanoszone będą, przepisy stęplowe 
tychże zachować winny ; — tak jak  nawzajem 
strony, które z innych krajów Monarchii do 
W ład t  territorium Krakowskiego pi dania czy­
nić będą, obow ązane  są zastosować się w tć j  
mierze do przepisów prawa stęplowego Kra­
ków skiego.

Co się tyczy w szczególności t a x , o któ­
rych w Części I ł  praw a stęplowego i tasąl-



blin 27 35nncv 1340 bfmbelt, jo foigt au§ bcm 
Utnftanbc, bctjj bicfcb © Jctj in bcm Jtrafaucr ©e; 
bictljc borlauflg niĉ t in SBirffctmfcit tritt, bafj jęne 
©rnemmgen, SBerfeit)ungen ober Eonjeffionen, irel; 
<be bon ben 33et)orben im.Srafauer ©rbietbe au§; 
geben b. b- befinitib bon ibnen btfd)Ioffcn merben, 
aud) ber £are, tpelcfjc bn§ Stempel : unb Sctęge; 
fetj bom 27 3anner 1840 borfcfjreibt, nid)t umer; 
jogen merben fonnen, jeboąj bfn Okrabrefi umer; 
liegen, bie in bem Jrn£auej Stembclgefetje feftge; 
ictjt finb; bngegen jcne auf^erfoncn un ótrafauer 
©ebietbe bejugpebmcnbeh tajpfliajugen (Lncmmn; 
gen, jBerlcipungen unb Gonjefftonen ber Snje beb 
Stempel'unb Śaęgefctjcb bom 27 3anncr 1840 
unteriiegen, ioeldbe bon Seiner SJicjrflat ober 
bon Seborbcn in ben Sanbern aubgcbcn, mc bie; 
fe§ ©efett SBirffctmteit bat.

©6 ergibt fid) tjierbcb bon felbft, bafj in fok 
d)en Jdiien, menn bie intimation nn bit ^artbei 
in bcm ^ratauet ©ebietljc bon einer Scborbe bie; 
feS @cbictf)c§ gefdbiebt, bie in betn Jtrataucr ©tern* 
pelgcfctje biefjfalld borgefdjriebeiten SluSfertigungb; 
gebubren nid̂ f mebr ciiijutreten t)abcn, ;nfofcrn 
biefe ©cbttyren bie Saęe beb Bficrfeilufć^pn ©e; 
fctjeb fdbon in fidh fdjlicfjen, unb fotmt fur ben; 
feUoen ©cgcnftanb bie ©ebutjr bô êlt ciitridjtet 
murbe

-ftrafatr am 23 Slprit. 1847.
©^af 2) en qi

f f. ^oftommiffar.

W iadomości zagraniczne.
— Petersburg  16 Kwietnia. —

Przez rozkaz dzienny Cesarski do wydzia­
łu wojennego w  dniu 20 marca wydany, do­
wodzący oddzielnym korpusem straży wewnętrz- 
n ś j , były inspektor rezerwowśj piechoty, je­
nera ł- le itnan t Tryszatnyj, za dopuszczenie w  
rezerwowej dywizyi oddzielnego korpusu Kau- 
kazkiego różnych ważnych nieporządków . 
nadużyć, których skuikiern była znaczna śmier­
telność między żołnierzami wspomnionćj dy -  
wizyi, i za kłamliwe doniesienie Jego Cesar­
skie; Mości; kieJy, po dojściu do Najjaśniej­
szego Pana wiadomości, Jego Cesarska Mość 
jemu poruczył wyprowadzenie śledztwa, zo­
staje oddanj- poć sąd wojenny, z aresztem i 
ustanowieniem osobnego na ten wypadek j e -  
neralnego sądu wojennego ze wsz] „Łkich jene- 
la łów  broni, obecnie znajdujących się w sto­
licy. Dowodzący dywizją rezerwową oddziel­
nego korpusu Kaukazkiego, jenerał lejtnant 
Dobryszyn 1, za dopuszczenie wspomnionych 
nieporządków, .a  bezpośredni udział w tych 
nadużyciach i za ukrycie prawdy przy wielo­
krotnych przeglądach i śledztwach, zostaje od­
dalony od dowództwa dywizyi i oddany pod 
sąd wojenny z aresztem, podobnie jak i dowo­
dzący brygadami rezerwowemi i pół-brygadą 
wspomnionćj dywizyi; pułkownik MaxymoVicz, 
podpułkownik Miłowski i uwolnieni ze służby 
pułkownicy: Gorbunów i Boczmanów.

nego z dnia 27 Stycznia 1840 jest m ow a , z 
uwagi na tę okoliczność: że prawo to, na ter­
ritorium Krakowskiem tymczasowo nie wcho­
dzi jeszcze w wykonanie, wszelkie zatem no- 
minacye, udzieler-ia czyli konsensa, od Władz 
territorium Krakowskiego pochodzące, to jest, 
stanowczo przez nie zadecydowane, nie mo­
gą opłacać taxy, którą toż piawo stęplowe i 
taxalne z dnia 27go Stycznia 1840 przepisuje, 
lecz uiszczać tylko opłatę, prawemstęplowem 
krakowskiem przepisana; — przeciwnie zaś u -  
legają taxom prawa stęplowrego i taxalnego z 
dnia 27 stycznia 1840 r. wszelkie nominacye, 

dzielenia i konsensa na osoby territorium 
Krakowskiego, od J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  i u o  
od Wiadz tych kr&jów pochodzące, w  których 
rzeczone orawo ma swoją wykonalność.

Wynika przeto samo z siebie, że w  takich 
wypadkach, jeżeli intymacya do strony interes- 
sowanćj na territoryum Krakowskićm od W ła­
dzy tegoż territorium zacnodzi; opłaty od re; 
zolucyi prawem stęplowćm krakowskiem w tćj 
mierze przepisane, więcćj nie mają miejsca, 
o ile takowe opłaty taxę prawem austryackiem 
pizenisaną w sobie już obejmują; — inaczej 
za tenże sam przedmiot, naieżytość dwa razy 
byłaby opiacaną.

Kraków 23 Kwietnia 1847 r.
M aurycy  H r.  D e y m .

(2ąj C. K Kominissaiz Nadworny.

Wiadomości z Kaukazu. Ty f l i s  29 marca 
1847 r . —Z lewego skrzydła Linii Kaukazkićj, 
otrzymano wiadomości o działaniach pułku 
strzelców jenerała adjutanta xięcia W oronco- 
wa. Pułk t e n , rozłożony w twierdzy Wozd- 
wiżeńskićj, zajmował się" w ciągu jesieni i zi­
my przygotowaniem budulcu na dom dla szta­
bu pułkowego. Naib D u b a , jeden z uajczyn- 
niejszycb towarzyszów Szam ila , ciągle alarmo­
wał wojska, które wychodziły do lasu. Dnia 
27 lutego przygotowawszy silną zasadzkę, u- 
derzył niesponJanie na lewy łańcuch wyszłćj 
w tym dniu kolumny. Rezerwa pośpieszyła, 
usłyszawszy wystrzały i w mgnieniu oka ba- 
gnetam. odparła Czeczeńców ze znaczną dla 
nich stratą. Jenerał lejtnant Freitag dla uka­
rania za lo zuchwalstwo, polecił lowódzcy 
pułku strzelców jenerał-adjutania sięcia W o -  
roncowa, pułkownikowi baronowi Meller-fta- 
komelskiemu, napaść na folwark Naiba Duby, 
położony u podnóża ,ó r  Czarnych, przy źró­
dłach rzeki Hojty. W  nocy z dnia 5 na 6 
m arca, pułkownik Meller-Zakomelski, wyru­
szył z twierdzy Wozdwiżeńskiej z 3ma Bata­
lionami piechoty i 2ma sesinami kozaków puł­
ku Dońskiego N ‘ 26, przy 4ch działach. O 
dwie wiorsty od folwarku, wziąwszy 2 kom­
panie strzelców i wszystkich kozaków, szybko 
pomknął się do au łu , rozkazawszyoodziaiowi 
iść za sobą. Kozacy okrążywszy au ł ,  zajęli 
wszystkie drogi, wiodące do lasu, a pułkov'- 
nik Meller-Zakomelski wpadł z piechotą mię­
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dzy sakle. Czeczeńcy widząc, że wszystkie 
drogi do ratunku są przecięte, postanowili bić 
się i zginąć; w  aule wszczęła się najzaciętsza 
walka. Główne starcie się miało miejsce w  
sakli Naiba; Duba sam bez broni, zdołał u -  
kryć ,.ę w Iesie; ale Miurydowie najzacięciej 
bronili jego rodzinę Wszyscy, którzy byli w  
aule Czeczeńcy, poginęli, wyjąwszy 15 wzię­
tych w niew oli;  w tój liczbie był małoletni 
syn Duby. Całe mienie, konie, b roń , dosta­
ły się w zdobyczy walecznym wojskom naszym. 
Zniszczywszy zapasy zboża i siana i spaliwszy 
a u ł ,  pułkownik Meller-Zakomelski powrócił 
do twierdzy Wozdwiżeńskićj, a w powrocie 
przez las gęsty rozproszył banJy górali, któ­
rzy na alarm zmegli się zewsząd i na próżno 
usiłowali zadać mu porażkę. W  tej wypra­
wie poległo z naszej strony 15 żołnierzy, a 
ranieni zostali, porucznik pułku strzelców zię­
cia W oroncowa Szydłowski i podporucznik 
Drobyszew, tudzież do 60 żołnierzy. Takim 
czynem jeszcze raz dowiedziono Czeczeńcom, 
że zamachy ich nigdy nie ujdą kary i że na­
w et podnóża gór Czarnych nie mogą służyć 
im za schronienie od walecznych wojsk naszych.

— Londyn  17 Kwietnia. —
Dziś w ministerium spraw zagranicznych 

odbyła się rada gabinetowa, na którćj znajdo* 
wali się wszyscy ministrowie.

W edług wiadomości z Lizbony dnia 10 b. 
m. portugalski minister skarbu hrabia Toyal 
..liał odwiedzić admirała angielskiego pana P a r­
ker i posła tegoż narodu sir Hamiltona Sey­
m our;  w sk u tek  tego eskadrę angielską odda­
no na rozkazy królów ćj i przedsięwzięto środ­
ki jbk najrychlejszego wysadzenia na ląd a n -

fielskich żołnierzy dla obrony osoby królowój. 
owodem tych żądań ma być niepowodzenie 

wojsk królowej w Alemtejo. Stan wojny nie 
urtaje i coraz się bardzićj przekonywają, że 
żadne ze stronnictw drugiego zwyciężać nie 
może

Dziś w izbie niższćj irlandzkiej bil ubogich 
został pu raz trzeci odczytanym . przyjętym; 
także bil o zasiłkach dla właścicieli roinych 
w Iilandyi, zustał po raz trzeci odczytanymi 
przyjętym. W  izbie wyższćj nic nie zaszło.

_ rzedwczoraj parostatek Grenausie w prze­
jaździe z Liyerpool do Droghed rozbił się; ze 
stu podróżnych trzydziestu do czterdziestu u- 
tonęło.

— M ądry i 15 Kwie /nia. —
Królowa nie przestaje zaprowadzać zmian

pomiędzy dygnitarzami dwo-u i składem roz­
maitych adm inistracji. ale na zmiany te nie 
. . tyw a gabinet a przynajmniej ten nie udzie­

la im swego zatwierdzenia. Za te niektóre 
środki projektowane przez gabinet sDotkały ży- 
wy opór; słowem, królowa pod względem n ia -

Kro 2,447. ____
CE>AdSK0 KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Na skutek prośby Maryanny i Franciszki Si-

nowania urzędników zupełnie camc rządzi 
bez współdziałania ministrów. Widoczną więc 
jest rzeczą, że królowa zostaje pod wpływem 
oso ty nie należącćj ąpi do dworu ani do ga­
binetu , tern bardzićj źe nie widziano w  mój 
dotąd tej rozwagi i uprzedzeń, jakie teraz ob­
jawia. Osobą taki wpływ wywierającą jest je ­
nerał Serranc; on potrafił przekonać królowę 
o złój wiórze kilku wyższych urzędników, ró­
wnie jak o złej adminiatracyi majątku królo- 
wćj przez jćj matkę. Wówczas wiele rzeczy 
królowa w prawaziwem świetle u jrza ła , dla 
tego nic dziwnego, że jenerała Serrano uwa­
ża za najwierniejszego i najbardziej prz' wią­
zanego ze swoich po lanych. Infant don F ran ­
cisco utwierdził królowę w tej opinii, jakkol­
wiek niektórzy rzecz całą pragnęli inaczćj tło- 
maczyć. Wpływ polityczny je n e ra ła . Serrano 
nie podobał się królowi, który ganił niektóre 
postanowienia, potwierdzając przecież inne. 
Król sprzeciwiał się mianowaniu dzisiejszegc 
gabinetu i nie cnciał nawet przyjąć ministrów, 
kiedy ojciec jego najmocnićj ich popierał. Na 
nieszczęście, skutkiem tego wszystkiego jest 
rozdział w rodzinie królewskiej, dla tego też 
król w przykrem położeniu się znajduje. K ró ­
lowa zaś sądzi, że jej postępowanie zupełnie 
jest odpowiedniem godności głowy państwa.

Czytamy w Eco del Comercto: Wieść tu 
przyszła, ie  montemobniści zajęli miasto Ba- 
iaguer, 8,000 mieszkańców liczące, położone 
pomiędzy Saragossą i Barceloną. Szczegółów 
tego zajęcia nie wiemy, to tylko pew na, że 
montemobniści nie myslelr niepokoić miesz­
kańców. Od kilku dni montemobniści krążyli 
koło Balaguer i gubernator ruszył na przeciw 
nim z wojskiem ale ich doścignąć nie mógł. 
Wczoraj powrócił i powstańcy weszli do mia­
sta. Mówią, że Tristany został wezwanym do 
hrabiego Moutemolin dla otrzymania instrukcyj; 
wielkiem Dyłoby to szczęściem dla k ra ju , al­
bowiem w ten sposób uwolniono by nas od 
tego naczelnika najniebezpieczniejszego ze wszy­
stkich. Z drugićj strony, po 'ównywając chwi­
lę odjazdu Tristanego z przybyciem innych na­
czelników wnioskują, że został oddalonym i 
że to wywołało niezgodę pomiędzy powstań­
cami; pragnąć by należało, ażeby wiadomość 
ta była prawdziwą. _

P R Z Y J E C H A L I  DO K B A a O W A .

Od dnia  4 ao dnia  5 M aja.
Krzystk iewicz  Piotr od., z G a l ic y i ;  —  G awiński  

Piotr,  Kleszczyński J ó z e f ,  Iwanicki A n to n i ,z  Pol­
ski ; — Dłuski Tomasz ob., z Pruss,

W yjecha li z A j  akowa.
Stoltenbof K arol ,  Stolttnhof W o j c i e c h ,  do G a -  

l i c y i ,- —  Wallner F ran ciszek ,  Plenkiewicz Jan  
ob., do Polski;  — Scholz H erm ann, Seppelt J ó ­
z e f ,  Treuenfels Juli isz , Silino R o b er t ,  S chwarz-  
majer F erd y n a n d ,  do Pruss.

Urzędowe.
korskich tudzież Salomei Elźuiety dwojga imion 
z Sikorskich Gasińskiej o przyznanie im w spad­
ku po Józefie i Barbarze Sikorskich rodzicach



\ c z ę ś c i , tudzież w  spadku po Jul iannie Sikor ­
skiej siostrze ^ częśc i sunrnły kapitalnej 4000  
złotycb polskich na kamienicy pod L 039  w 
gm. V.  M. Krakowa po łożo i i ć j , z a lópo t ck ow a-  
nej ; —  Trybuna! w  zas tosowaniu się do Art ,  
12  ust. Hipot. z roku 1844 wzywa  mających 
prawo do nadmienionego spadku aby ?. s tósow- 
Lemi dowodami w le i minie miesięcy trzech do 
Trybunału zgłosili s i ę ,  w razie bowiem p rzeci ­
wnym spadek ten Wymieuiunyro na wstępie  o 
sobom przyznanym  zostanie,

Kraków d. 2 2  Kwietnia 1847 r
Sędzia Prezydująec 

Brzeziński.
( I r .)  Z. S e k re ta rz  P. Burzyńsk i .

N r o 1359.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

Miasta Kranowa i  Jego Okręgu.
Z powodu wniesionej przez P. Annę pier­

wszego ślubu Hartcwą powtórnego W ę g rzy n o w ­
s k ą ,  w s wojen. i małoletniego syna sw ego  ja-  
na Kaniego Hart imienin prośby w przedmiocie  
przyznania Im- spadku p« niegdy Janie Harl po­
zosta łego ,  z  dwóch realności pod L. 32 0  i 327  
w  K .o to w .e  pe»y ulicy Szew-sJ.iej w  gminie 3 
połoźouycb składającego s i ę ,  Trybunał po w y ­
słuchaniu wniosku C- K Prokuratura, na za­
sadzie artykułu 12  ustawy H yp oteczu ej , w zy­
wa wszystkich mogących nitce prawa do rze­
czonego spadku, ażeby z prawami tenai w za-  
Li-cSk tczechmiesięcenyw do Trybunału zgłosili 
s i ę ,  w  przeciwnym bowiem ra*.ie reńczWny spa­
dek tgłesŁajaoynr : i ę , o fle prawa sw e  udowo  
dmą przyznanym zos *«' i.

Kraków Jnia 9  Marca 1847  r
Sędzia Prezydujący

B h Z B Z l Ń S K I .

(3r.) Z. Sekretarz P. Burzyński.

Pi«vaz Ces. KoÓl. 1 hv blnai-l 
M iasta  Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do , owszeHmej w iadomości j .z wsku­
tek wyroku C. K. Trybunału M Kraków* i J .  
O. ur »niu 3u Mayer r. b. zapadłego sprzedaną 
zosia iie przez licytacją puhlięzną realność pod
I . 2 4 6 /7  w gminie IX- położona, dawniej do 
Wincentego i, Katarzyny Gełmobefąjęieb .małżon­
ków , a teraz do massy Fyehźe nalezaca, real­
ność ta jest mnrowana, z fatj at ff na ula 
o jednym pokoju, składająca się z mieszkania 
dolnego o-czlerech pokojach, uraz kuchni, o- 
gródka oparkanionegu w słupy murowane, ma­
jącego drzew owocowych różnych gatunków 
sztuk przeszło 50, tudzież szpichlerza w tymże 
ogrodku, graniczy od południa i „achodu z re ­
alnością N. 245 Marcina Zielińskiego własną, 
tudzież lewym brzegiem Wisły, od pół nocy f 
wschodu z drogą publjczną na około Zan>ku. 
tndz e i  z drogą przez Rybaki po nad. brzegiem 
Wiały idącą.

Sprzedaż rzeczonej realności odbywać się 
będzje na Audyencyi C. K. Trybunału M. Kra­
kowa i J. 0 .  w  Krakowie przy ulicy Grodzkiej 
pod L. 106 w godzinach przedpołudniowych, za

popierauiem Franciszka Slarzyckiego 0 .  P. D .  
Aawokala jako kuratora opuszczonego spadku 
po ś p. Wincentym i Katarzynie Gołembfcrsk.ch 
p ozosta łego , przy ulicy Grodzkiej pod L. 101  
zam ieszkałego , pod warunkami wyrokiem Ces. 
Ił'. Tryhnuaiu M. Krakowa Wydziału 111 z dnia 
3 0  Kwietnia r. b. za tw ierd zonem ., następują-
ce-mi :

l i  Cena szacunkowa nieruchomości w Kra 
Iłowie w gminie H .  miejskiej pod L. 246  i 247  
położonej wedle oszacowania urzędow ego z d. 
2 0  Marca 1839 r. ustanawia się na pierwsze  
wywołanie w summie 1 6 ,4 8 3  złp. 2 0  groszy  
która U braku ubiegających się na trzecim do­
piero term.nie o jednę trzecią część  to jest do 
summy 1 0 ,9 8 8  zip. 13 gr. zniżoną zostanie.

2 )  Chęć licytowanie mający z łoży na rękoj­
mią część  ustanowionego szacunku to jest  
summę złp 1649.

3) Nabywca zapłaci podatki zalegle za rok 
ostatni jeźelib^ się juk.e okazały, oraz Koszta 
popierania sprzedaży do rąk i za kwitem A d ­
wokata sprzedaż popierającego, a to zaraz po 
wyroku takowe przysądzającym , poczeni o trzy­
ma dekret dziedzictwa.

4) Reszlujquy szacunek pozostauie przy n ie­
ruchomości,  aż do skutku prawomocni'! klassy- 
fikaeyi, po nastąpieniu której nabywca zapłaci 
każdego w .erzyeiele użytecznie umieszczonego  
z procentem po 5{j od daty nabycia.

5) Nabywca obowiązany bedjsie opłacać 
procema po 5JJ od daty nabycia od «uqnri w i -  
derkautowyah na w y p a d e s ,  gdyby się takow* 
ok a la ły ,  n ie czekają^ skutków ukończenia ktas- 
syfibacyi.

6 )  W  ciągu ośmiu dni po odbytej licytacji  
stanowczej wolno je s ł  podwyższ ęć wylicyiowa  
ny szacunek o |  ezęść  z iaSfchłpaffretii formal­
ności prawem przepisanych.

Terminu do powyższńj sprzedaży oznaczone
są:

1 iii dzień 14 I lpca 1
2. nf dzJcń 18 Sierpnia > 1847 r
3. na dzień 22 W rześnia  1

W z y w a  się przeto wszystkich chęć kopna
mających, apj w powyższych terminach na An- 
dyeucyi C .  K. Trybunału siawić się zechcieli ,  
jak równie wierzycieli hypotecznych i prawa 
iz e c a o w o  mających, ażeby na pierwszym  lor- 
mJnifc wszelkie wierzytelności sw e  przy ustano­
wieniu Adwokata pod preklnzyą podali.

Kraków dnia 4 Maje 1847 roku.
_____________________  Syk'owski.

vV dniu Jlłyąii Maja 1847 r. o godzinie P  
przed południem w Kleparzo przy Kra ko ww w* 
tar^ii właściwym koń i bryka furmańska z re ­
kwizytami ; — zaś w dnin 14tym Maja 1847 r 
o godzinie lOtąj z rana w Krakowie na targu 
bydła rogaleąo trzoua. zajęte w drećzt exe 
kmeyi Sądowej spnu dane będą yrzez publiczne 
*ieyt*ęyą. O erom CUęć licytowania mających 
zawiadamiam.

Kraków u 4  Maja 1847  r
Ignacy Piekarski C. K. Kom S.


